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Przegląd artykułów .
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a t  Bar

celona ogłoszona w stanie oblężenia. —  R e 
jen t przed Barceloną. — Durando złożył na
czelnictwo. —  Obranie nowej junty. —  
Wszystko z a p o w i a d a  p o w s t a n iu  n i e d ł u g i e  
c h w i l e .  —  B a r c e l o n a  m a  k a p i t u l o w a ć .

A n g 1 i j  a : Times o proklamacyi lorda E llen- 
borough. —  Morning-Chronicle o traktacie 
pokoju  z Chinami.

F r a n c y j a :  Jenerała Jacqueminot obrano de. 
pulowanym pierwszego okręgu Paryża. —  
A r łim  Bej.

B e l g i  ja .
T  u r c y j  a : Nowy ambasador przy austryja- 

jack im  dworze.
C h i n y :  Bliższe szczegóły o przyjęciu traktatu 

przez Cesarza. —  Cesarz (chiński miał juz 
zaliczyć część przypadającej sumy. —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.- Ze Lwowa.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpauija*

Najnowsze wiadomości z Hiszpanii, nadeszłe 
do Paryża dnia 30go listopada drogą telegra
ficzną , donoszą: Z  Madrytu dnia 28. listopada.
Dnia 24go przybył Rejent do Saragossy, gdzie 
go z uniesieniem przyjęto. Jeszcze wieczorem, 
dnia 26go bawił W tem mieście. W Madrycie 
wszystko w dawnym stanie.—  ZB ajonny: Dnia 
2Ggo był Rejent w Saragosie. Dekretem na 
tym  dniu wydanym ogłoszono zatokę Barcelony 
od rzeki Belos aż po Llobregat vv stanie b lo 
kady. —  Na dniu 26. pokój w Madrycie. —  
Z  Barcelony dnia 2 7 g o : Jcneralny kapitan
(van lla len) og łosił, ze  dnia 28go rozpocznie 
bombardowanie miasta. Powstańcy przychylali 
się do te g o , aby ustąpić. Jenerał brygady 
D u r a n d  o i junta narodowa udadzą się zape
wne na pokład okrętu. —  Okręt Yeloce, który

wczoraj z Barcelony odpłynął, mając na swoim 
pokładzie jenerała Llinas i wielu emigrantów, 
przybił do zatoki Port-Vcndres. —  Z  Barcelony 
dnia 28. listopada: Durando złozył dowódz
two nad w ojskiem , a sam udał się na pokład 
okrętu Meleagre. Siedm batalijonów m ilicyi 
znieśli juntę , ponieważ nie brała się ener
gicznie do dzieła ; trzeci republikański batalr- 
jon  nie miał odwagi, stanąć w obronie jnnty. —  
Prezydent Garsy został na swojej posadzie.

W iadomości nadeszłe do Paryża telegraficzna 
drogą i umieszczone w dzieńniku Moniteur z d. 
2. grudnia, zawierają , co następuje : Z Barce
lony dnia 29. listopada: Jcneralny kapitan n ie 
zagraża juz Barcelonie kauonodą- —  Salwy 
z warowni Montjuich ogłosiły przybycie Rejenta 
do głównej kwatery. —  Nowa wczorajszej nocy 
obrana junta składa się z biskupa, wielu wła
ścicieli dóbr i fabrykantów, mających najwięk
sze majątki i przeważne wpływy. W iększa 
część milieyi wspiera tę nową juntę. —  W ielu  
członków byłej junty schroniło się na okręty 
rządowe. —  V a n  l l a l e n  przyrzekł znowu 
na dniu 28. , że wstrzyma się jeszcze z bom 
bardowaniem miasta. —  Ilomunikacyję pocz
tową z Madrytem przerwano , z Francyja zaś 
trwa ciągle. —  ZlBajony dnia 1- grudnia': Re
jent wyruszył na dniu 27. z Saragosy do Bar
celony. Milicyja narodowa z Saragosy wynu
rzyła mu w adresie uczucia swojej przychylno
ści i swojej sympatyi.

Mniemano, ie  nowa junta w Barcelonie pod 
przewództwem biskupa uda się do głównej 
kwatery R ejenta, i złoży w jego ręce klu cze  
od m iasta, poruczając łasce Rejenta m iesz
kańców Barcelony.

Journal des Dsbats z d. 3 1 . listopada, zawie
ra następujące wiadomości z Hiszpanii: Poli
tyczny naczelnik G u t t i e r e z ,  który z wojsk ieitr 
ustąpił z miasta, wydał odezwę, w której o - 
strzega mieszkańców od demokratycznych za
pędów junty i wzywa do posłuszeństwa. Jun
ta wydała w odpowiedź następującą proklama.-
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cy jęs Obywatele! Gerona, Tolosa, R . us i in- 
t e  miasta poszły za naszym przykłaJem. Spra
wa, w której obronie porwaliśmy się do oręża, 
wszystkich Hiszpanów jednym połączą węzłem, 
i wszystkie godzi interęsa. Oświadczyliśmy ja 
sno, czego chcem y. Zadania nasze są słuszne 
i prawe. Ale naczelnik władzy politycznej 
(G utlierez) oczernia nas , i kłamliwą odezwą 
wykrzywia nasze najszlachetniejsze uczucia. 
W iecie obywatele dla czego? Oto dla tego, 
ponieważ w piersi Gultierez, płatnego służalca 
despotyzmu i egoizmu nie bije uczucie wznio
sie i szlachetne, umiejące ocenić zapał' dla 
sprawy narodowej. Jak dawniej tak i teraz 
odniesiemy zwycięztwo! Ilistoryja zapisze na
sze bohaterskie czyny i przekaże pamięci dni 

'listopada bieżącego roku.
List z Paryża z dnia Igo grudnia zawićra 

szczegóły o powstaniu w Barcelonie: llucli
w tem m ieście jakkolwiek w pierwszych chwi* 
lach  energicznym się okazał, teraz jednak 
słabnieć zaczyna. W edług najnowszej depeszy 
wybije niebawem ostatnia godzina temu po
wstaniu. Pomiędzy naczelnikami buntu panuje 
■rozdwojenie i wewnętrzna niezgoda. Naczelników 
jednego po drugiem składają z dowództwa, któ
rzy w ucieczce znajdują swoje zbawienie. L li- 
nas naczelnik gwardyi narodowej zaledwie przez 
kilka dni mógł utrzymać władze w swoim reku;
p o w s t a ń c y  w p a d o j a c  n a  t r o p  z d r a d y  z n i s z c z y l i
sami dzieło swojej reki, odejm ując mu buła
wę dowódcy. Jenerał dywizyi Durando, które
m u przypadło dowództwo yt tak krytycznem po
łożeniu, zwątpił o swoich siłach, gdy mu przy
szło zbuntowane masy organizować. Widząc 
niemożność, aby odpowiedzićć swemu stanowi
sku, musiał ratować się ucieczką. Jenerał Fas- 
tors, maż pełen zasług, przyczynia się wiele do 
utworzenia junty naradczej, ale widząc że tru- 

■ dno płynąć przeciw  prądowi anarchyi, pomno
żył także szeregi zbiegów. Nawet sarnę juntę 
doradcza złożono i uchylono od urzędowania; 
szaleństwu republikańskiemu nie mogła ta jun
ta podołać. Słowem, Barcelona, pierwsze han- 
dl im i przem ysłem  ltwitDące miasto w Hiszpa
nii,  jest teraz ogniskiem anarchii i buntu. 
Szczęście je szcze , że ten opłakany stan długo 
trwać nie m oże. Można się spodziewać , ze 
miasto unikając kanonady, otworzy bramy rzą
dowemu wojsku. —  W trzech latach trzy razy 
powstawała Barcelona , jedno tylko powstanie 
było szczęśliwym uwieńczone skutkiem , dwa 
drugie zaś nie powiodły się bynajmniej. —  
Pierwsze zaburzenie było na dniu 18. lipca 
1840 roku. Wtedyto pragnął E s p a r t e r o  
wymusić na Królowej Maryi Krystynie (która

na dniu 11. czerwca z swoją córką Izabellą 
Madryt opuściwszy, wjechała dnia 29g* do 
B arcelony) cofniecie danej przez Królowe 
sankcyi dla ustawy o ayunlamientos. Gdy Ma
ryja Krystyna nie chciała tej ustawy cofnąć' 
przywołano insurekcyję w pom oc. Wtedyto 
omal że masa ludu nie rozszarpała prezydenta 
rady Perez Castro, który się tylko ucieczką 
na pokład okrętu Meleayre ratował. —  Na dniu 
22. lipca powiewa na nowo chorągiew buntu, 
wywieszona przez Moderadosów, którzy nie byli 
zadowoleni rządem Espartera. Naród powstaje, 
kilka ofiar zemsty pada trupem , ale wdanie 
się Espartera przytłumia rozruch. Rejent 
ogłasza Barcelonę w stanie oblężenia. Mimo 
to bawi Ilrólowa wtem m ieście aż do 22. sierp
nia , w którymto dniu odjeżdża do W alencyi. 
W tej chwili nowe powstanie w Madrycie, które 
nazwano wrześniową rewolucyją , będącą fun
damentem teraźniejszego rządu. Maryja Kry- 
styua widzi zdradę, widzi kabały, składa re
je  ncyją i emigruje do Francyi. Espartero i 
van Halen byli w tych pamiętnych dniach b o 
żyszczami ludu barcelońskiego. Druga rewe- 
lucyja wybuchła w październiku 1841 rok u , 
wkrótce po podniesieniu rokoszu 0 ’ Donnela i 
powstaniu Diega Leona w Madrycie. Gdy się 
to działo, wydała Barcelona energiczne pro- 
nunciameato w sprawie Rejenta, niebayvem j e 
dnak przybrało zaburxon:«> nową postać. Bar
celona nie chciała dłużej słuchać R ejenta , za
częto burzyć cytadelę, a jenerałowi van Halen 
powracającemu z Aragonii zamknięto bramy 
miasta; musiał Espartero wyruszyć, aby zbunto
wane miasto poskromić. Zaledwie przybył do 
Saragossy, gdy junta rewolucyjna opuściła ręce 
i uciekła do Marsylii. Van Halen wkroczył 
do Barcelony i ogłosił ją  wstanie oblężenia.—  
Trzecia insurekcyja’ z tego miesiąca niezawo
dnie ten sam weźn, ,e koniec.

Z  P a r y ż a  d n i a  2. g r u d n i a .  Pom imo 
zaprzeczenia z wielu stron, jest rzeczą nieza
wodną, że rząd m adrycki, jeź li nie wezwał w 
pom oc angielskich statków wojennych, to przy
najmniej je  przyjął. Co do sposobu działania, 
jakiego po nich się spodziewano, nic jeszcze 
nie słychać , wiadomo tylko, że takowe posła
ne są do portu w Barcelonie. Być m oże , iż 
postanowienie to wyrachowane było tylko na 
przestraszenie Barcelończyltów, zwłaszcza iż 
sie okazało, 2e i jenerał v a n  H a l e n  usta- 
wicznćm  grożeniem swćm, iż będzie bombar
dował miasto, o czem  podobno nigdy szczerze 
nie m yśla ł, bardzo ważne skutki osiągnął. 
Korpus operacyjny jenerała v a n  H a l e n ,  acz
kolwiek tenże jenerała Z u r b a n o  we 2000
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ludzi do Gerony wyprawił, składa się z więcej 
niż 10,000 ludzi, do kiórych się prócz innych 
posiłków jeszcze dwa pułki jazdy i dwa pułki 
piechoty przyłączą , które pod E s p a r t e- 
r e m z Madrytu tudzież z poblizkich garnizo
nów wymaszerowały. Rzecz jasna, iż powstańcy, 
chociaż mają w ięcej niz 30,000 uzbrojonych, 
takiej zbrojnej sile skutecznie oprzeć się nie- 
będą mogli , choćby zresztą zostawali w naj
lepszej zgodzie morał oej.

Z  o s t a t n i e j  p o c z t y .  —  Z  B a r c e 
l o n y  d n i a  30. l i s t o p a d a  w i e c z o r e m .  
Barcelona ma kapitulować. Junta rozkazała 
korpusowi ochotników złożyć broń w warowni 
Ataracanas.

W ielka Brytanija i Irlamlyja.
Z L o n d y n u  d n i a  30. l i s t o p a d a .  Ti

mes robi nad prokla.nacyja lorda £ 1 1  e n  b o- 
r o u g h  następujące nwagi : lO deiw a ta nie
m niej jest ważna jak i zwycięztwa, które ją po
przedziły- Poczytujemy sobie za obowiązek wy
razić, jak mocno jesteśmy zadowoleni tern zda
niem  jeneralnego gubernatora, iż nierozsąd- 
kiem  byłoby dluzćj zajmować Afganiatao, i że 
W ojsko, które przywróciło honor orężowi An
glii. i dało świetne dowody swego męztwa, do 
naszych granic wrócić powinno. Nieraz się już 
Wydarzyło , iż zwycięztwem uwieńczone w oj
sko , po osiągnieniu zamiaru swej wyprawy 
Z widowni swych tryjumfów odwołanem było. 
Ludzie i państwa w ogóle uiepoprzestają na 
samym skutku; wszelako jak jedni tak i dru
gie utrzymują, iż niebezpieczna jest zostaw
szy pobitym ustępować z placu. Przez nie
odzowna konieczność i dla własnej miłości są
dzi się człowiek obowiązanym, każdą sprawie
dliwą lub niesprawiedliwą korzyść ścigać da- 
1 ej , a poniesionej klęski bezkarnie uiepu- 
szczać. Tego, kto się z tem ociąga, zowią w 
pierwszym przypadku głupcem  , a w drugim 
tchórzem . Z  takich zdań wynikają podboje i 
wojoy wytępiające , wojny, które się niekoń- 
czą, jak tylko zagładą jednej z spornych par. 
tyj. Takie zdania nasuwały się nam przy roz
poczęciu kroków nieprzyjacielskich z Afgana
mi; wielu dziednikarzy chciałoby Angliję zo
bowiązać do polityki w powyższem znaczeniu, 
ale my uznajemy z największą wdzięcznością,, 
że polityka obecnego rządu naszego wcale 
z innego stanowiska wychodzi. Jesteśmy je - 
neralnemu gubernatorowi lordowi E 11 e n b o- 
r o u g h  mocno obowiązani, ze jawnie i sta
nowczo oznajmił swój zamysł i poprzestał na 
zastrzeżeniu i dotrzymywaniu pokoju z granica

mi angielskiego państwa, które i lak już zada- 
leko są rozciągnięte, by niemarnować w dal
szych wyprawach si ły,  którą do wzrostu, po
myślności krajowej i cywilizacyi ilindostanu 
obrócić można.*

Królowa w W almercastle nie zdaje się być 
bez pieczną od zamachu osób obłąkanych. He
rald opowiada dziwny wypadek o pewnym 
chłopcu, który w ubraniu marynarza koło zam
ku się włóczył , i którego lekarz przypadkiem 
spotkawszy poznał, że jest obłąkany. Na za 
pytanie: »Kto jesteś?* Oodpowiedział ch ło- *
piec : ^Jestem Napoleon II. ale także i Bour- 
hon i chciałbym wnijść do pałacu Królowej.*
Gdy go dalej zapytano, czy zamyśla Królowćj 
jaką przykrość uczynić: Chłopiec roześmia
wszy się na glos, odrzekł: ^Bynajmniej ! Ja ż y c z ę  
Królowej i księciu Albertowi wszelkiego do
bra, ale chcę im oznajmić* że jestem  spadko
biercą królestwa rossyjskiego.* — Niedonoszą, 
a ia l i  t e g o  czławhika do domu obłąkanych od
dano.

W czoraj przypisywano niejaką ważność za
mieszczonej w Morning - Post korespondencyi 
z Paryża, która zapewnia, że Hiszpaoija za, 
warła z naszym rządem traktat handlowy i ze 
w tym t r a k t a c ie  zawarty jest artykuł, na mo- 
cy którego Anglija przyjm uje na siebie gwa- 
raucyję 3 procentowej pożyczki sześciu mili- 
jonów fuotów szterlingów, a na zabezpiecze
nie takowej cło od bawełny zamiast w Hiszpanii 
ma być w Anglii podwyższone. Jednakże za 
dokładniejszem zastanowieniem się nad ta rze
czą , uznano tę wiadowość za bezzasadna a 
przynajmniej zawczesną, chociaż z pewnością 
wićmy, że układy o cło od bawełny, o pożycz
kę i opłatę dywidendów, są w robocie.

W dzienniku Alias czytamy zapewne bezza
sadną wiadomość , że G ’C o n □ e 11 z polity
cznej widowni uchylić się i do klasztoru wstą
pić zamyśla.

— — d n i a  3. g r u d n i a .  Morning-Chro- 
nicle pod względem przyszłego udziału in
nych narodów w handlu z Chinami, mówi co 
następuje : »JeżIi Francyja i Niemcy beda 
miały udział wraz z nami w chińskim handlu, 
kupcy tych krajów będą tem bardziej w sta
nie kupować nasze fabrykaty. Przekonają sie 
także, że nasi kupcy na wszystkich chińskich 
morzach tańszą sprzedażą wyrugują ich z pla
cu, i poznają ztąd, ze najlepszą dła nich po- 
lityką jest znieść granice, które przeciw an
gielskim towarom zaprowadzili, i że wolnv 
handel wymiany jest dla wzrostu powszechnej 
cywilizacyi najmocniejszą podstawą.*

Pisma prowincyjonalne zaczynają teraz tak-
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że nastawne na zniesienie poc itku dochodo. 
<wego. Olobe spodziewa się, ze wszystUie libe
ralne dzieńniki krajowe w tej połączą sio mie
rze i wsparte petycyjami do izby niższej, skło
nią S i r II. P e e 1 do zniesienia tego podatku. 
Na zgromadzeniu rady miejskiej w Glasgowie 
pan B e l l  oznajm ił, że wkrótce zapropouuje, 
oby rada miejska z powodu szczęśliwego ukoń
czenia wojny z Chinami i Alganistauem, po
dała prośbę do rządu, aby jak najspieszniej 
parlamentowi przedłożono wniosek do zniesie
nia podatku dochodowego.

Statkiem Great Western nadeszły tu wczo
raj gazety i listy z Nowego Jorku pod dniem 
17. listopada, podług których zdaje się, jakoby 
partyja wigów w Stanach Zjednoczonych po
niosła zupełną klęskę i że znaczna modylika, 
cyja nowej taryfy cła za zebraniem się nowego 
kongresu nastąpi. Przekeuanio to było tak upo
w szechnione, że poczynione jj|ż z wielu stron 
przygotowania do prowadzenia przemytnictwa 
na wielką stopę , powięltszej części zaniecha
no. Wiadomości z Texas, zawarte w dzienni
kach  Nowego Orleanu, podług których Mexy- 
ltanie mieli ponieść zupełną klęskę pod Sl. 
Antonio, a przeciwnicy ich tylko małą stratę, 
przyjęto tu, równie jak wszystko , co tylko 
z taintąd poch od zi, z wielkiein niedowierza
niem.

Morning-Chronicie czyni następujące uwagi
o  t r a k t a c i e  p o k o j u  z C h in a m i  : * l* o ń s t w o  C h iń -
eltie, które teraz nowe otwiera pole dla han
dlu i komuniltacyi z chrześcijaństwem, zawie
ra podług wszelkiego prawdopodobieństwa przy
najmniej połowę tyle bogactwa, ile cała reszta 
ziem i. Ludność tego państwa podają na trzysta 
snilijonów. W ięcej jak pewna, że większa część 
lego kraju jest daleko bogatszą i bardziej kwi
tnącą , niż którakolwiek inna część W Azyi. 
W ypada wątpić, ażali przy uznanej niższości 
Chińczyków w zawodzie sztuki i umiejętności, 
ty sztuce wojennej i żegludze, także i w in
nych gałęziach przemysłu europejskim naro
dom ustępować muszą, mianowicie w zręczno
ści technicznej, jaltoleż i w tych korzyściach, 
których im użycza ziemia i klimat sprzyjający 
produkowaniu drogich artykułów wyehodo- 
wych. Można śmiało utrzymywać, ze nie masz 
nad Chińczyków lepszych nabywców dla na
szych fabrykantów; ich bogactwa i zamiłowanie 
w rzeczach zbytkowych, są nam dostateczną 
rękojmią nieustającego dopytu o nasze wyroby 
fabryczne. Wszystko t o , co wiemy o Chiń
czykach z opisów o ich wygoduem i wikwinl- 
nem  życiu, zniewala nas do tego zdania, że to 
co  od Chińczyków wpłynie do Anglii za nasze

towary, będzie o*wiele przechodzić tę sumę, 
jaką pobieramy z llossyi Grecyi , Węgier, 
Portugalii, Hiszpanii i W łoch , przyjąwszy tak 
w Chinach jak w wyżspomnionych państwach 
równą liczbę konsumentów.

Do tej chwili stosunki handlowe z tym b o
gatym narodem, przyzwyczajonym do zbytku , 
były tamowane przez nieroztropne ustawy. 
Mimo to niewygasła u Chińczyków chęć Jo 
zbytków, nie zatarł się zwyczaj kupowania ob
cych towarów, nic wyschło źródło , które im 
dostarcza środków do prowadzenia handlu na 
rozległą stopę. Zaopatrywanie tak wielkiej ma-, 
sy producentów i konsumentów przypadnie te
raz na Europejczyków i m ieszkańców Am e
ryki. Nie można pom yśleć, aby to wielkie 
zdarzenie n ie. zdziałało wielką rewolucyję vv 
handlu całego świata, w produkcyi każdego 
kraju. Skoro to zdarzenie należycie będzie uży
te , bez wątpienia zatrudnią Chiny całą An- 
gliję, handel naszego państwa wzrośnie w dwój
nasób, przemysłowa klasa naszej ludności cho
ciażby się podwoiła, znajdzie dość zatrudnienia, 
aby zaspokoić dopytywanie się chińskich kon
sumentów. Warsztaty tkackie i ham ernie, 
które przez teraźniejszą nieumiarkowaną ta
ryfę i przez uciążliwe ustawy zbożowe zata
mowano , będą zuowu w ruch wprawione, skoro 
silny duch przemysłu naszych f a b r y k a n t ó w  i 
k u p c ó w  pod błogą w r ó ż b ą  najnow szychw y
padków w Chinach nanowo odżyje i wzrośnie.

Znając dobrze charakter naszych ziomków 
poczuwamy się do powinności, uczynić prze
strogę , aby na tćj drodze postępowano zwol
na, z umiarkowaniem , ale nie obcesowo, z go
rączka. Obawiać się należy, aby ch ęć zboga- 
cenia się nic wiodła hrolłi wszystkich fabry* 
kantów do tego Eldorado handlowego, napływ 
bowiem  towarów zrodzi przesyt, braknie kon
sumentów , a ztąd nieocliybna strata dla pro
ducenta. Trza to m ieć na pam ięci, że w tej 
jeszcze chwili nie przedstawiają Chiny tak 
pomyślnych widoków dla handlu naszego, 
trzeba jeszcze wyczekiwać, nim nas nauczy 
doświadczenie, co teraz przypada do smaku 
Chińczyków i co m oże liczyć na pewny i ko
rzystny odbyt. Jeżeli kapitaliści już w lej 
cliwili rzucą się do speltulacyi, i trawieni go
rączką zysku , najśmielszych nie ulękną się 
komLinacyj handlowych, jaki z tego wypadnie 
rezultat? Oto na pozór zakwitnie przemysł, 
handel nasz rozszerzy się z nadzwyczajną szyb
kością , a ê p» niedługiej chwili wyschnie źró
dło handlu i przem ysłu, i znów niedostatek, 
zatamowanie odbytu zniweczą nasze tak pię
kne nadzieje.
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Wprowadzenie Chińczyków do familij ucy
wilizowanych narodów pociągnie także za sobą 
ważne polityczne skutki. Dotąd okazał się 
rząd tego kraju niedołężnym , dla tego naród 
pozostał na nizkiej stopie cywilizacyi mimo 
swojego bogactwa, pojętnosci i pracowitości. 
A le niech ten naród ma jednego utalentowa
nego władcę albo światłego ministra , a nastę
pujące pokolenie njrzy rządy silne i potężne. 
Wszystkie gabinety europejskie i Ameryka 
wszelkie w to położą starania , aby kraj ten 
w oświacie podźwignąć i podnieść do światła 
innych narodów.

Jakie zaś rew olucyje zajdą w re lig ii, w rzą
dach , w narodowości , któż to przewidzieć 
zdoła? Przed nami świat bezbrzezny, oko 
żadnego polityka nie dopalrzyj ostatniego ltraó- 
ca. Tyle  tylko powiedzieć m ożna, ze skutki 
przymierza Chińczyków z Europą będą wiel
k ie , dla ludzkości zbawienne , i źe to zdarze
nie należy do najważniejszych okresów w d. ie-’ 
ja ch  człowieczeństwa.8

Pisma publiczne rozprawiają ciągle o pomyśl
nych wiadomościach z Chin. Są one tylltc dla 
jednej klasy nieprzyjem ne, to jest dla speku
lantów h erbaty , którzy nie spodziewając się 
tak prędkiego ukończenia tej w o jn y , m nie
mali , ze zasoby swoje korzystniej sprzedać 
będą mogli. Z  drugiej strony czynią tu już 
yielkie przygotowania, i wyporządzają okręty, 

by rozpocząć na większą stopę handel z] Chi
nami. —

Francyja.
Z  P a r y ż a  d. 1. g r u d n i a .  Jenerał dy- 

wtzyi J a q u e m i n o t  został wczoraj wielką 
większością głosów o b r a n y  deputowanym pier
wszego okręgu miasta Paryża. Liczba głosu
jących  we wszystkich trzech sekcyjach wyno
siła 1538 ; zupełna większość głosów 770. —  
Jenerał J a q u c m i n o t  otrzymał 840; pan 
P o r t a l i s  538 ; pan F o i s s a c 104 ; pan 
I » o i n v i l l e r s  7 6 ;  pan d e  Y a u f r c l a n d  
75 ; hrabia G i r a r d i n  4 2 ,  a pan L a m y  14 
głosów.

 d n i a  2. g r u d n i a .  A r t i m  B e j ,
pierwszy drogman (tłumacz) i tajny sekretarz 
wicekróla E giptu , przybył do Paryża. »Z  osób« 
mówi la Pressc , rktere Baszę otaczają i do 
rady jego należą, jest A r t i m  B e j  bezprecz- 
nie najznakomitszą. Familija jego doznaje już 
od dawna od M e h m e d a  A l e g o  względów, 
i on sam jest ju z  od lat trzydziestu w jego 
politykę wtajemniczony. Chociaż katolik , je 
dnakże na różnych urzędach , które piastował, 
posiadał ciągle zaufanie swego pan a , co dowo

dzi , jalt m ocno M e h m e d  A l i , '  który jest 
m ocno przywiązany dó wiary mahomedańskiej, 
w potrzebnym razie przykład tolerancyi z sie
b ie dać umie. A r t i m  B e j  w ostatnich la
tach , chociaż bez tytułu urzędow ego, miał 
znaczny udział w rządzie Egiptu. Jawnym za
miarem teraźniejszej misyi A r t i m  B e j a  jest, 
doręczyć Królowi Francuzów drogie podarunki 
od M e h m e d a  Al  e g o . Lecz z pewnością 
przypuścić m ożna, że podróż tego męża do 
F ran cyi, obeznanego z najskrytszerni taje
mnicami wicekróla , zapewne z waznemi poli- 
tycznemi planami jest połączone.

B e l g i a .
Z  B r u s e l i  d n i a  1. g r u d n i a .  Na całem  

wezorajszem posiedzeniu izba reprezentantów 
zajmowała się dyskusyją nad budżetem . Mó
wcy po większej części powstawali na dodat
kowe centymy i dawali do poznania, źe nie 
innego s zdania lakże co do zaproponowa
n y ch  modyfikacyj w niektórych ustawach do
tyczących się podatków. Minister linansów 
zrobił uwagę, ze takowe zdanie jest zawcze- 
sne a więc bezzasadne. —  Konstytucują na
kazano roztrząsnąć ustawodawstwo linausowe ; 
długo nie wzięło się do tegoż roztrząsania. 
Teraz p. S m i l s  podjął się tego; przedłożył 
on wiele wniosków, przeznaczonych, jak m ó
w ił, do uchylenia wielu niedogodności i przy
sporzenia zasiłków , które dla skarbu są nie- 
odbicie potrzebne. P. D u m  o r t  i e r  wymienił 
koleje żelazne jako przyczynę ubytku w skar
bie. Kząd nie ustąpił od swoich propozycyj.

P. S y r e y  z Paryża, człowiek mający lat 
29 , został 19. z. m. zabity przez rodaka ad
wokata C a u m a r t i n  (Komartę) , w skutek 
sprzeczki. Obaj spotkawszy się w mieszkaniu 
śpiewaczki H e j n e f e t l e r ,  poróżnili się o przd- 
miot małoważny. Świadkami lej traicznej sceny 
byli lord L a v i l l e t t e ,  oraz damy l l e j n e -  
f e t l e r  i inne. P. La v i  11 e 1 1 e , świadek m or
derstwa , ogłosił co następuje w gazetach: »Ja 
i S i r e y  byliśmy zaproszeni na kolący je do pan
ny U c j  n c f  e 11 e r. K o m a r t ę  znajdował się 
już w salonie, gdyśmy w eszli; niezadługo uda
no się dos l o l u,  lecz p- K o m a r t ę  nie chciał 
przyjąć udziału w wieczerzy, utrzym ując, że 
jest znużony. P0 kolacyi damy opuściły salon, 
a K o m a r t ę  został z nami dwoma. T. S i r e y  
zbliżywszy się do mnie , r z e k ł, iż sprawa te
raz musi być ukończoną. M oje przedstawie
nia nie zdołały ich skłonić do rozslrzygnienia 
sporu w innem miejscu. Kzucano wzajemno 
obelgi, a p. S i r e y  otrzymał po liczek , po- 
czem  rzucił się na Ił o m  a r  t c n a ,  alcm  ich
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rozłączył. W tej chwili weszła panna I f c j n e -  
f e l t e r  i omdlała. Z ao iish ™  ją na je j łóżko 
i wróciłem  do obu przeciwników, aby nowej 
zapobiedz walce, słyszałem bowiem, iż S i r e y  
groził wyrzucić R o m a r t e n a  oknem. W  tej 
chwili zawołał S i r e y :  »Przyjacielu, on pchnął 
m nie sztyletem.* Pchnięcie było tak prędkie, 
iż żaden z nas nie mógł go odwrócić. Szuka* 
łem  żelaza, S i r e y  wskazał mi j e ,  gdy Ko* 
m i r t ę  właśnie sztylet z piersi wydobywał, 
i rz e k ł: »Oto jest.* T e  były ostatnie jego
słowa; w kilka chw il później wyzionął ducha. 
Śmierć jego  opłakaną jest przez tych , którzy 
znali szlachetny jego  charakter. K o  m a r  tę  
m iał już wyjechać niewiadomo dokąd. Spie* 
waczka wyjechała po tym wypadku do Lutych 
do swojej siostry. Zabójca jest synem depu
towanego francuskiego i ma być pozwanym 
przed sąd fraucuzki.

Tnrcyja*
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d.  23. l i s t o p a d a .  

Turecka Gazeta rządowa zawiera o mianowa
niu R i f a a t  B a s z y  ambasadorem wysokiej 
Porty przy c. k. austryjackim dworze nastę
pujący artyku ł; Ponieważ nasz ambasador 
A a k i f E f e n d i  nie m ógł znosić klimatu w W ie
dniu i często podczas swojej bytności tamże 
na zdrowiu zapadał, i ponieważ obawiać się 
należało, że stan jego zdrowia przy dłnższem 
pobyciu  W tej stolicy c o r a z  b a r d z i e j  pogorszać 
się b ę d z ie , przeto uznała wysoka Porta z a  
potrzebę, na tę posadę nowego mianować am
basadora. R i f a a t a  B a s z ę ,  członka wielkiej 
rady, posiadającego rozległe wiadomości w spra
wach kraju , uznała wysoka Porta za godnego 
tej posady, ileże Rifaat dawniej był zawierzy- 
telniony przy dworze austryjackim , gdzie dał 
dowody politycznej zdolności i prawości cha
rakteru. Przeto odwołuje się niniejszem am
basadora A a k i f  E f e n d i ,  a mianuje się w je 
go. m iejsce R i f a a t a  B a s z ę .

O iiny.
List pewnego Anglika z A Ie x a n d ry id a to 

wany pod dniem 13. listopada, zawiera pod 
w zględem  traktatu pokoju ze strony Cesarza 
chińskiego , następujące szczegóły j »Dziś przy
był tu z Chin nu >r M a l c o l m ,  sekretarz le- 
gacyi pełnom ocnika Jej Król.. Mości , i wiezie 
do Anglii urzędowe raporta o wypadkach, które 
nam już ostatnie gazety bombajskie oznajmiły.

równie jak i traktat pokoju. —  Traktat ten 
roztrząsał Cesarz i przyjął g o , ale ostateczna 
ratyfikacyja jego  nie nastąpi, aż pokąd tako
wy rządowi angielskiemu przełożony . nie bę
dzie. —  Ronzulowie nasi są już zapewne mia
nowani , i zajmują się sprawowaniem swego u- 
rzędowania. Nie będziem y ju ż  zaprowadzać 
faktoryj podług dawnego system u, lecz pod
dani angielscy będą mogli podług upodoba
nia przebywać w pięciu  m iastach, które dla 
naszego handlu otworem stoją. —  Zezwolono 
tak że , aby w każdym z nadmienionych pię
ciu portów miał swe stanowisko angielski okręt 
wojenny. —  Nie podpada żadnej wątpliwości, 
iż się wielki handel z tym krajem  rozpocznie. 
Zdaje s ię , iż widok naszych pieniędzy obudził 
w zajm ujących się handlem klasach Chińczy
ków żądzę zabrania z nami ściślejszej znajo
m ości. —  Pełnom ocnik Jej Król. Mości starał 
się jawnie i bez ogródki opisać nasze postę
powanie w wojnie chińskiej. Opisanie to po
słał do rezydeutńw angielsk ich , ale takowe 
dostało się także i do Chińczyków, i sprawiło 
wielką zmianę w publiczuej opinii wzdłuż ca
łego w ybrzeża.—  Major M a l c o l m  mówi z u- 
niesienicm o  piękności i zasiłkach tego kraju. 
—  Przysłanych przez Cesarza komisarzy do 
zawarcia układów , opisuje jako bardzo rozu
m nych m ężów , a najszczególniej wychwala 
wuja cesarskiego (jednego Z komisarzy) jako
bardzo ukształconego człowieka.*

Przywiezione p rze z  majora M a l c o l m  do 
Alesandryi wiadomości dochodzą z Nankinu 
po dzień 1 6 , a z Hongkong po  dzień 24. wrze
śnia. —  słych ać, iż C esarz chiński dla oka- 
zauia swej g o to w o ś c i ,  kazał naprzód zaliczyć 
trzy , a niektórzy utrzym ują, że nawet sześć 
miłijouów dolarów Anglikom , którzy tę sumę 
na pokładzie statku Blonde do Anglii odesłać 
m ieli.

a g g s s a

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Nieurz«dowe.J 

Targ na woły we Lwowie dnia 12. grudnia.
Z  przypędzonych na ten targ w ołów , naj

ważniejszy oszacowany został na 16 /t kamienia 
mięsa a 2 kamienie łoju , i zapłacono za nie
go 113 zr. 45 kr. w. w. ; zaś najmniej ważący 
oszacowany został na 1 2 x/u kamienia mięsa 
a l / t kamienia ło ju , i zapłacono za niego 70 
zr. w. w.

Redaktor J. H. Rs mi ńs ki .  — Nakładem Spadkobierców Fr ańc i anka  Hratte  i-
(Drukiem Pi otra  Pi llera we Lwowie.) (,Dod.Jfad,),
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Srn ab^uhg bet G in ter  fagf ,  gem innt burcb bie fcfffa* 
genbe $ r a f t  ber iteberjeuguug. S e r  Dtecenfeat 
f# (ie fjt  mit ben SB orten : SBabrbaftig bicp i)b eirt 
GBerE, in me f #em jebeź 5(3ort © o tb  genannt ,  alleź  
g u t ,  ia cortrefflr# gepriefett merbcn m u p ! 30?oc^te 
eź in ade 0 pra#en  iiberfefct, unb non pbifantropi*  
fcben © e fe d f# a fte n  cerebeitt merben in 0 tabten u .  
S S tfe r n  ju r 'Śeforberung bernunftgemafjer d r jie b u n g ,  
ju r 33>rmebfung irb if#en  SCBo^ffetpnd unb m e n f#»  
li# e tf © lu c fe ź .

łJ3ei B r a n m f i l l e r  u n b  S e i d e l ,  3 3 u # b  .ttbfet lit 
SBiett/ ift e r|# ien en :

3>flegę unb
b c (S

gefunben unb ftanfen
$  t n 5 e $,

Hmhtcnb bet? ccffett SefrcnSpcciobc*.
SMdjrungen fur Sftuiter,

b o n
Joseph Michael Crótzy

S o s t o r  bet  95?ebicit>, $2ifcgiieb ber meb. g a c u l tS t  
u n o  ber f .  E. © e f e d f # a f t  ber Tfcrjte itt SBiett, 
ber E. f .  S an bm irtb fd ;a ftź  = © e f c d fd ia f t  in 0 t e p e r »  
jaarF, unb 3ibb<>Ki|ber grofjen go loenen 

mebaide rc.
t e t e n  1 8 4 2  S n  Um|cbiag brof. I  fi. 3 0  tv. © .»<•

Ueber bieieź SBerE fagt btc 23eurtbeifec itt 
fcb<tuer i 8 4 2  S lro .  75: © o §  ber £ " g ( i n g ,  3 ' :eu n ': 
tmb iJłacbfcfger citud © o l i d ,  © t §  cer  erfabtene unb

23ttj Braumiiller unb S c id e l  in SŁiien, i|l erfebir* 
n e n :

£>te aK^emeine

Ŝê r̂unfjbffcuer
ŚeperreidD©

itt i(jvci!1 I t lu f  tWyC.

3 « t n  © ebrauebe  fu r  f. t. tB ea m te ,  © c m e r b ź fe u t e ,  
S e m in i e h ,  © t e u e r b e j i r fź -O b t ig fe i t e t t ,  Jfemceru. f. m 

6earbeitet eon
-St*. uou 33?(tItnfpioóft,

f. E. SamerahS15tjirEź:£ommtffar.
fS litn  1 8 3 9 .  gr. 8 .  1 fi, 8 0  Er, © o n e .  S ^ u ^ e .
S e r  $ e t r  93er fa ffer ; berectź burd/ fem  fru^eire#3 

SflerE »53effafTung beź Oeflerr- S a m e r a h 2 'e a m te i i i  
me fen 5“ a io  0cbrif i( l :e [ ler  rubm licb j l  beEannt, fyat 
je^t bie odgem eine  93erjebrungź(leuer atź 0 t o f f  ju r  
23ear6eitung gemabEO u n t  biefen a u f  baź  bod(lnn= 
b i j f te  a u f  2 0  S£ogen uttb au j bie- practifebe SSeife,- 
mie muttn eź cermoge feinet atntlicben 0 t e d u n g  er= 
marten P a r f ,  auźgefi ibtt .

S i «  ^ ser lagźbanblung  g iau bt  nocb uberbieo burc^ 
fc^ctw ?C uź(fattung, feboneź p a p i e r  uttb einen m obl*  
gefr d igen  S r u c E ,  fo mie burcb ber* iiuperft b id i -  
gen ^ r e i ź  aliett 2fnforberuttgcn en t fp ro ^ e n  j u  b ^  
bett.


